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O nową ordynację wyborczą.
Doświadczenie nauczył* ras, Ze nasia  orJy- 

nacja wyoorcza jest fatalna i wiele nieszczęść Ram 
prżynioUa

•-'odoisany pisał już- o  tein wiefolirofnie jeszcje 
czas'* poprzedniego sejm*, powołując się na 

szczery : uczciwy głos jednegó' z sajmędrszycti 
tfijkn.j/yefi posłów stronnictwa U dow ego , pra­

wd, : \ v chłopa, posła Jskóba Bojki, któ;v zatai: 
p.: pi . : •/'szych wyborach oświadczył. te. przy w 
kiej "ordynacji -.zybor -zcj, na .rot za h t  pięćdzie­
siąt nie -.najdą sio w p cisi:!.u »•. mi" ludzi* >. r o ­
zumem sercem i głową. Gdyby iftarejąca ordy 
nacja wybiMrtiU tylko to jedyne zło w sobie 
nnff.ścóa Vi grodz ' drogę do sejmu ludziom mą 
d.ym i rozumnym, to już. byłaby dla Polski In 
locbną i należałoby ;ą ja'żt prcłojowame miernot 
najzacię.iej zwalczać.

Usta «va ta jednak pi¥ynio,i;a h zn prócz tej 
baio.tty nagradzania m.ernot, jeszcze dotkliwe s/ko 
dy. Szkody te widać zwłaszcza wyraźnie na pro- 
wjnqi i nicłf zamierzam napisać.

Naprzód niejeden chłop nasz nie zna się «a 
Ustach i głosuje z reguły na sympatycznych sobie 
kandydatów, a w naszych miasteczkach nie rzadko 
się zdarza, źe np. lista Żydowska wykazuje więcej 
głOł ów, niż wyborców mojżeszoweg* wyznania, 
bo głosują na nią n ieżydzi!

Ta tak postępowa wieloprzymiotnikowa ordy­

nacja rozp-ditykowała całe masy, g w Pcls- '?. v y-. 
tworzyta iuż w kilku latach dwa wrogie sob.e 

j obozy, zaczynające naprawdę mordować się ku- 
1 lani, a nawSet karaoinami maszynowemu jak to 
j było w Krakowie.

Na prowincji j -4 to samo, tylko tu mniej pa Ja 
j kul, al za to dużo więcej biota i podejrzeń ra -  

wel na najuczciwszych pjacnwn-Rów społecznych, 
Z teg>* pov.cdu rkjuczci-.i® ludzie wycofują 

j się od wi-r.-.iiccj V.rrćc.y, a wszv‘.i.'.:c; rehf  ygodzą rĄ 
i k a c e  kio iiiiern . ,y. którym slipy łud/kie sa obo- 
j jętne !
I Nostępm® w pewnych, a naw:t wszy.-tkuh 
I strormict ,vacb, kandydatami nu posłów zost.-. « nie 
j lądzie wyor.-.ni istotną wolą ludu, ale ci, którzy

mają • ,  swoich* w stronnictwie, których str-nniclwo
postawiło na listy !

Ze ten wybór kandydatów przez stronnictwa 
jest często zupełme zły i bezkrytyczny, o d.:-wo 
drą choćby wybory w naszym okr.-.gu, W kló.ym 
przed wojną o jeden mandat Nowy S;,*«— Nowy
Targ, biło się dwóch ludzi z różnych stronnictw,
ale byli to ludzie z europejska kulturą, (ar. Ma­
rek i dr. German).

Dlatego to lepu j powodziło się nam wtedy, 
kiedy rządzili ludzie mądrzy, aniżeli dziś, kiedy 
m onopol na rządy maią miernoty z krzyka­
czami.
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Jakżeby sit priytem zdziwili twórcy tak .d e -  
mokratycznej4 oraynacj', gdybyśmy im powiedzieli 
t  nawet dali dowody, źe czasem na prowincji 
kandydatem na posła zostaje taki spryciarz, któ­
rzy przekupi, albo opoi największą ilość delega­
tów z pewnego powiatu.

Taki to mąż przemądry wchodzi potem na listą 
wyborczą stronnictwa i za swą ehylrość otrzymuje 
w nagrodę mandat bez konkurencji . . .

W ogóle gdy się patrzy bezstronnie na całość 
dotychczasowych rządów w Polsce, to ma się 
wrażenie, jakby kierownicy naszych stronnictw 
politycznych, umyślnie dobierali sobie do kom­
pletu jednostki bezkrytyczne i przeciętne, aby 
nikt nie był niczem innem, tylko ich partyjnym 
naganiaczem.

Tym sposobem  mądrość i uczciwość z naszego 
żyda politycznego zostały skazane na wygnanie, 
a partje robią swoje, bo zaczynają się już mor­
dować kulami.

Spadek waluty, bandytyzm, nierząd, głód, bezro­
bocie to są dobrodziejstwa rozpolitykowania i roz­
wydrzenia najszerszych mas, którym obićcywano 
złote mosty, a dziś rzucono je w najstraszniejszą 
o tc h n ń  nędzy.

Toteż najwyższy czas skończyć ze wszystkiemi j 
temi wymysłami, nim inni z nami zrobią koniec, 
a pomiędzy innemi znieść tę prawdziwą loterję j 
wyborczą, znieść dotychczasową ordynację i dzi­
siejszy ilość posłów.

Jeże i bowiem w środku państwa będziemy 
dalej wybierali miernoty, a na kresach naszych i 
śmiertelnych wrogów, to przygotujemy nowy, 
a słr is/rtiejszy rozbiór Polski.

Z*wiodły recepty i wymysły partyjnych cc - 
ktrynerów, źle pojęty postęp zrobił nas żebraka­
mi, » więc kruszmv ciel e partyjne, a budujmy 
paiW wo polskie oparte na zdrowym chłopskim 
rozumie. i

Ten prosty, zdrowy rozum zaczyna dziś pogar­
dzać zawodowymi krzykaczami partyjnymi, a tę­
sknić za silnym, bezstronnym, polskim rządem, 
któryby naprawił to zło, które zgotowali nam 
krzykacze i zajął się porządną guspodarką pań- I 
stwową

To zdołają zrobić tylko ludzie światli i mądrzy, J  
których dziś, niestety, naszym stronnictwom brak 1 !

Ci ludzie się znajdą, ale ordynacja wyborcza 
musi być zmieniona !

Domagamy się do sejmu czteroprzymiotniko- 
w ego prawa glosowania, ale dotychczasowe listy

wyboreze niech sobie ich twórcy schowają do 
sw ego albumu na pamiątkę !

W Polsce bowiem już dość szkody i nędzy 
narobiły ! Zjgnmm LaAm-ttwin.

Podatek majątkowy.
Ustawa o  podatku majątkowym z d. 11 starpma 

1023 otwiera nowy okres prac nad po praw ą Skarbu. 
Minister Skarbu zapowiada zwrot stanowczy ku 
sanacji, rozłożonej na lata 1924, 1925 i 1926

Urzędy gminne doręczają formularze do zeznania 
majątkowego; płatnicy debatują nad ich pytamami 
i odpowiedziami. W tym kierunku podaję kmu 
słów. — Sejm uchwalił pobrać podatek majątko­
wy wysokości wartości 1 miljarda franków złotych 
i kwotę tę podzielił tak, t e  posiadłości gruntowe 
pod uprawę rolną i leśną zapłacą 100 mil. ft. zł. 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe 375 mii. 
fr. zł., zaś inne kategorje majątku 125 mii. fr zl. 
Kwota ta będzie pobrana w markach po kursie 
dziennym franka złotego w dniu płatności 
podatku.

Ustawa zwalnia od podatku osoby których ma­
jątek wynosi 3000 fr. zł. Chrom również przed 
podatkiem ziemie nadane żołnierzom oraz nabyte 
na zasadach reformy ro lne j; gospodarstwa dotknię- 
te zniszczeniem wojennem i nieszczęściami ele- 
mentarnemi doznają znaczniejszych ulg

Wartość majątku ustala się według stanu z de. 
1. lipca 1923 i wyraża się w markach, a porów ­
nywa z frankiem złotym wedle kursu 1 fr. zł 
20Ó00 mk.

Ustawa określa szczegółowo sposób ustal*-ma 
rozmaitych rodzajów majątków. W celu os.zacv.wa 
ma posiadłości gruntowa podzielono na 5 okrę 
gćw ekonomicznych ; każdy okręg rozpada śię 
weoług uprawy na role, łąki, pastwiska, wody 
i inne grunta obejmujące torfowiska, k '.rr.icnicło- 
my i I. d. Kole dzielą się stosownie do swej do- 
swej dobroci na 7 klas, łąki na 5. pastwiska na 
4 klasy. Dla każdego okręgu ekonomicznego 
i klasy dobroci ustalił Min. Skarbu ceny za 1 hektar.

Pow-at Nowy Targ, Spisz i Orawa zaliczone 
są do 3 okręgu ekonomicznego, a ceny za mórg 
w tym okręgu wynoszą : klasa 1. role 8,120.000, 
łąki 10,440.000 pastwiska 5220000. 2 klasa : 6,496000 
8,236 000. 1,044.000. i t. d.

Co do zasad według których następuje klaso - 
wanie grun*ów, to pokrywają się one z zasadami 
stosowanemi przez Ewidencję katastru podatko­
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wego, Płatnik posiadający arku*z posiadłość grun­
towej w domu przepisuje po prostu tam wyrażo­
ne klasy i powierzchnia na formaiar^. zeznania 
majątkowego a nat fom e m oo. y przez cyfry od  
im. wie p dane w tabelce cew za mnrg i otrzymuje 
waitość majątku gruntowego.

Wartość laaow lutaia aię przez oznaczenie war­
tości gruntów pod lasem, a do tego dodaje się 
wartość drzewoitanu Wartość 1 marga gruntu
pnd 'asem Uczy się . » l o  1/6 część przeciętnej 
wartości 1 morga okolicznycn gruntów. Wartość 
drzewostanu zalety od wieku i gatunku drzewa 
a otrzymuje się przez pomnożenie wartości g n u ­
tów pod lasem przez następujące liczb?: wiek 
] — 20, szpilkowe, liściaste 0 8, 20 — 40 tar 4, 
3’3, 40 60 lat 10, 8.

Wartość serwdutów obejmujących p»awo pa­
stw ika, brania drzewa, ściółki oblicza się przez 
ustalenie rocznej wartości korzyści aa podstawie 
cen z dira 1 lipce 1923 i tę wartość mnoży się 
przy serwitutach wiecznych przaz 25.

Wartość inwentarza żywego i martwego przyj 
muje »ie w wysokości 10% ogólnej wariości 
g ru n tó w ; w tej samej wysokości liczy się wartość 
dprnu mieszkalnego i gospodarcze j  r.

Ustawa przewiduje zwyżkę lwb ;.niżkę wartości 
majątku stosownie do oddalenia od miasta, kolei, 
mieise ki.matycznych i zdrojowych ; zwyżka lub 
zniżk* wynosi 10% od posrczrgó in rch  czynni­
ków przy oddaleniu około 7 km.

Szczegółowo określa ustawa sposób  cszacowa* 
nia dom ów nierolników, zależnie od położenia, 
wielkość urządzenia, sianu.

Przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe nie 
prowadzące prawidłowych ksiąg karidio 
wych ustalają wartość kapitału zakładowego 
i ohrotow ego, mnożąc przeciętny m ;e?ię zny obrót 
w I połowie 1923 r. przez liczbę wskazane przez 
ministra Skarbu.

Zastosowując podane powyżei sposoby docho­
dzi się do określenia wartości szacunkowej w dniu 
1 lipca i 0 2 3 od tej kwoty strąca się wartość 
długów w tym dniu i otrzymujemy kwotę do wy­
miaru podatku majątkowego.

Kwotę tę bada Komisja szacunkowa złożono 
z 14 —  16 członków powołanych na wniosek 
organizacji zawodowych płatników i ustala się 
Wymiar podatku majątkowego według podanej 
tabeli przez Ministerstwo Sicarbu.

Po dokonaniu szacunku i wymiaru w całem 
państwie Minister Skarou ustala nadwyżkę lub 
zniżkę podatau zależnie od tego, wiele mu brakuje

lub zoywa do I mtijarda (ranków złotych I roz­
dziela procentowo na płatników.

O oecnie przystępuje Inspektorat OKartwwy bo 
wygotowanie nakazów płatniczych, któi* mają 
być d o .ęczore najdalej do 15 maje 1925 płatnikom.

Od oszacowania majątku i wymiaru podatku; 
przysługuje prawo rakursu do komisji odwoław­
czej, co jednak nie wsirzymuje obowiązku wpłaty 
wymierzone) kwoty. Płatność jest rozłożona na
6 rat półrocznych; pierw :za przyp.da od 15 
kwietn.a ao 15 maja 1924, druga w listopadzie 
1924. pozostałe w czerwcu i grudniu 1925, 1926.

Do chwili otrzymania nakazu ołatniczegp, pan.-, 
siwo pobiera podatek majątkowy w formie zaliczek.

Następujący przykład objaśni przedstawione 
spoaoby obliczenia majątku.

Oospodarz w Sieniawie posiada 16 morgów  
gruntu, w tern 8 morgów roli 6 klasy, 2 morgi
7 klasy ; 1 mórg pastwiska 3 klasy, i 5 mórg 
lasu szpilkowego 35 rocznego. Jaka jest wartość 
w dniu I lipca 1923 ? Według tabeli
S m orgów rołi 6 klasy —8X812000 - 0496000 mk.
2 . „ 7 „ 2X084000 168000 „
ł___ , pastw. 5 , 1X522000 522000 ,
11 m orgów razem razem 7,18u 000 ma.

Wartość przeciętna 1 morgu gruntu 
7.186.000 

11
Wartość 1 morgu gruntu pod lasem 

653 272 
0

Wartość całego gruRiu pod lasem
108.872 X 5 544 3Ó0 mk.

Wartość drzewostanu 5443o0 X 4 2177440 mk.
Dodając obydwie wartości: 544 360 i 2.177,440
ottzyma wartość lasu 2.72!.800 mk.

Wartość wszystkich gruntów
7.186,000 - f  2 721.800 9 y0/,800 mk

Do tego dodaje się 10% jako wartość budyn-
kó w i 10% jako wartość inwentarza i 10% na
bliskcTŚć kolei otrzyrmmy wartość całego majątku
w dniu I lipca 1923 w markach 12 880140. zaś
we frankach złotych licząc 1 fiank zł. po 20 000
mk. 644 iranków złotych. —

Inz Fr, Makowski.

Przegląd polityczny.
Statut Biu iu emisyjnego został już uchwalony 

przez Radę ministrów i zatwierdzony przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który na poddaw ie

653 272 mk.

108.878 mk.
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uchwały sejmowej o  pełnomocnictwach ma prawo 
wydania rozporządzenia w sprawie tego banku. k 
Komitet organizacyjny b idzie  składał t i f  z 5 osób, 
a  prezesem jego jest 9«nator p. Karpiński, Rząd 
nasz, jak widzimy, zabrał się gorliwie do u tw o ­
rzenia Banku emisyjnego i zapawuienia ludności 
wartościowego pieniądza. Ten pieniądz pojawi 
się zapewne w czasie możliwie najkrótszym, który 
jednak potrwa zapewne parę miesięcy. Gazeta 
nasza zawsze budziła uzasadnione zresztą nadzieja 
w  popraw ę stosunków w naszem państwie, nie 
łudząc jednak czytelników przesadnymi obietnicami 
nagłego dobrobytu  Tem .więcej rna pra *o dziś 
w obec  bliskiego zapanowania zdrowej waluty 
ostrzec przed nadmierną radością. Aby u nas 
zapanowały dobre stosunki, trzeba wiele cierpli­
wości i ofiarności dla dobra o g ó łu ; muszą wszy­
scy obywatele okazać wiele rozumu i dojrzałości, 
gdyż nłe my jedni, nie jedna tyłko Polska cierpi 
skutkiem owoców wielkiej w o jn y ; całej Europie 
g r o /1 zubożenie i zastój w przemyśle łem cięższy, 
im w którem państwie ten przemysł więcej był 
rozwmięty. I my len przełom odczujemy silnie 
po  wprowadzeniu nowej waluty. Dlatego nie na 
leży /by t pospiesznie oddawać się rozpaczy i pod 
wpływem chwilowej niedoli potępiać wszystko, 
co zrobiono. Im większy będzie rozum i wytrwa­
łość całego narodu, ten łatwiej i lżej przebędziemy 
niebezpieczeństwa.

Czesi ooczynają się przyznawać do klęski po- 
ntesioi■■■;] w Belgradzie, st wierdzając, t e  właściwie 
tylko >' sprawie Węgier zgodzili się z Rumunją
i jugoslawią. Zawiodła równ e? jazda p, Benesza j 
do  Ar,'-‘ji, gdzie nie zdołał sie usprawiedliwić 
?  p.--:vtr.ier:'r; czc-ko - f-anatskLgo. a na d idatek i 
pożyczka dla Węgier została odrażona z pow odu |!
przes -enia rządowego w hng!j\

Przeżiian Je angielskie w osrhyiia/i-cte jo się
rozpoczęło . O n e-n y  rząd rwałczaią w s1 sfr. in ni -
ctwa • itr:1'-nictwo pracy. pokrew ne h a - r . f i  sod?-
listom w s uosób grzeczn y ) łiber-di ust: • 0  Lloyd
G eorg za b./rdzo gwaftou-'nie. Jak jednak te rz tesy
V t Atig!;.: grcarztiie zt. łatwi*, świadcz;,• furmubt
ni?uiVs jśc: zgłoszona pr / ' i  *tronnic:-w0 p ra cy

która zwraca uwagę królów! ang>eśs«:-svr.ij. U  jego i 
doradcy ni 2 zgadzają się z większością oadamen- j 
tu. Czy jednak stronnictwo pracy po obaleniu j 
obecnego rządu i objęciu władzy długo się przv 
niej utrzyma, w to wątpią nawet chwilowi jego 
sprzymierzeńcy liberał*, którzy gotowi się wtedy 
rozpaść na zwolenników lewicy i prawicy. S to ­

sunki podobne de naszycfa, tylko na szczęście 
dia Angiji stronnictw mniej.

R E F L E K S J E .
DCicbo Vf8»ęd*i«, głucho 
Co to będbiłc, to będait.a

Tatry i Podhale — nieustająca krynica wrażeń
i źródło zdrowia, zmieniają z roku na rok swoją
żywą szatę I martwiejąc, zbliżają się ku pustce
i nicości na wzór Karsin ongiś też żywego

•« *>
Nie wtajemniczony — turysta choćby — a tuż 

z reguły laik, względnie ,gość* zakopian ki ma 
zupełnie dość, gdy ze szczytu Gewontu lub inm-go 
szczytu, oglądnie okolicę lub gdy u Trzaski 
i Karpowicza usłyszy ..góralskiego * — przy
akumpanjamencie charkotu „adjulantów* panny 
Rózi, Ireny lub Cyli.

Turysta przyrodnik, leśnik, w r e s z k a ż d y  
idealista musi smutnieć, patrząc na t» krzywdę, 
jaką bezmyślny lub nieuczciwy człowiek czyni 
natur/e . . .

O d  dziesiątek lat niszczy się w Tatrach i na 
Podhalu drzewostany ochronne 1 kosodrzewiną 
zamieniając grunta poleśne przejściowo ra  pastwi­
ska, gdzie owce i kozy wyskubują dbszczętu 
trawki, wiążące glebę, którą następnie spłukują 
deszcze, odsłaniając nagie skały nie/dolne do 
przyjęcia nasion, a z tem przepadło dla wszela­
kiej kultury.

W ten sposób obniża się systematycznie g ra ­
nicę wegetacji, w ten sposób wyniszcz.-no do 
szczętnie limbę i cisa, niszczy się szarotkę ' fioł a.

Przypatrzmy się Jaworzynce i Kr,! tó wicom, 
Gorcom i Czer wonemu — iaki je w c,ą lat 
lat los spotkał i spotka o wiele prędzej gorszy, 
o ile drobni właściciele tych obsssró* ' nie 'g o ­
dzą się dobrowolnie przy porno y  Rządu rt : \  
wać ostatki kultury leśnej.

Akcja rządowa, podjęta przez . runie w t- m 
kierunku, »vd:tła dotychczas rezultat negefywny, 
gdyż gminy i włościanie wolą n-tpawzó «•* -vi> 
dokiem owiec, pasących się na nieużytkach, niż 
zapewnić pokoleniom użytkowanie racjonalne oa- 
szy w lesie powstałym na nieużytkach

W ślad za tą indolencją idzie obojętność w tę 
pieniu kornika, który przez niedbałą gospodarkę 
zniszczył już olbrzymie przestrzeń'?, drzewosta­
nów w Tatrach i na Podhalu, bo chociaż Rząd 

! czyni wszystko możliwe, by klęsce tej 'zapobiec.
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jest rzeczą wprost niemożliwą, by mógł każde 
Orobne gmazan kornikowe osobno  tf«ktow*ć.

Ludno** t>t nadio dobrze została pouczoną, jtk 
fcornuca n.d y tępić, ażeby mogła zasłaniać się 
iłlaświadont- i, *  tym kierunku to tez spotyka 
r-® uśUwicz.iie laski, w których zamiast c&erwied- 
le jf suchara hib wiatrołomu ścięto świeże i zdrowe 
zótjpemie drzewo i pozo*tawiono odpady na miej- 
s\cu i rtoki.rott.-fte, ira których z wiosną wylęga.a 
sra kornik t pr*enie»Je tia inne drzewa zdrowe.

Pizy takiej gospodarce nie odniesie skoku  
choćby najenergtcznieisza akcja Rządu — choćby 
n tjwielcszy wysiłeK wielziej własności, gdyż do 
tsł g a  potrzeba współprac^ wszystkich właścicieli 
nawet najdrobniejszych lasków świerkowych.

Rok 1923 był dla kornika przełomowym, to też 
w roku 1924. zabierzemy s.ę wszyscy do 

Ugo szkodnika, wytępimy go do  roku n:eza 
wodnie,

Do pracy zatem włościanie J Już w zltme na 
leży usuwać drzewa podejrzane, wiatrołomy i su 
szyce częściowe i co prędzej wywozić z lasu 
wraz z odpadami

Tu i ówdzie pojawiające się z wiosną drzewa 
kornikowe należy co prędzej ścinać, okorowywać 
r*  miejscu i korę ncraz z odpadami natychmiast 
palić.

Tam, gdzie kornik w większej ilości1 się uicaże, 
u  leży zakładać pułapy wedle instrukcji, jakiej 
każdemu ? urzędu i bezwłocznie udz eie.

(Ciąg dalszy nastąpi )
In t. K. Jatmulslci.

- W ąr-:v,vs w styczniu 1924

O g n i s k i > P o d h a l a ń s k i e .
T.;l»y ! ■ . . czem uż ja*  i i^ I jó b  .cdw tfjąee -i! ik* 
■Myśli w o je  ku \va*z j  ^ o łia i lu j  i»u- yu i 
I-eca nry.et nr Vą tęsknnl*' i »,t:tee wA^eń zlaki.

b'r. Nawie ki., 
Kawotek od casego jest wv;.‘ o;r - ;n a sto

Warsą *w». Jest 011:4 iaW. Iw-. i gwaro- e f f  no 
Ultcak n :f»m*s n re 5' •:?, X '' w rób’;. ani dlo
owiec a krowy ta  juz '.lz!ći3odl m/csia cho- 
wują, że jatc mleko cłin.cssm.. to piknie śni ego 
w oda sie zrobi. Som ięst w t?i Warszawie W i e l ­

gie i nowiękse pstaj.', smn rninistry. pr czy den ty,
no 1 podhoiańcy, e no ba jakofoy sie bez nik
ebesło . . . !

A dość ta sie jesce dobrali, jed  i prefesor od 
jakijai wielgiej skoły, jest i redaktorek i prekura-

! tor i cosi trzók duktorków, niby wicie tyk badu- 
n u ó w  t śtyrek tnzimirfeów. a  i poru oficerków, cd  
tego niby najwysegu <śtabu 1 jesce j»k esi tdfTi 
iśpektory.

N p dyć ta im kapkę ekwo za górami i /Ł 
miastem z wróbtamj, lozto se załozyli Ognisko 
podliulubskic ! No bo coz majom tak chodzić jak 
ł t s w t i

Sbkolek ifch i jo, ktrk pr^yjechoł <$u tej W 4  
pore ms«siący, wreściclc ‘eh zrepoł u >:&- 

lerłkie^o, iio dyć go musicie znać, tego od csnr j  
torza, sirasme s ieśn iego  zrobił spryTńy doktorek.

Sędzi se tam U grom ada na tyk ławśłf War­
szawskich. jakimsi ta mienkim płis.em wykładanyk 
i gwarzy se pu nasetnu. E, kie tyz se zacnom 
godki onawiadać, jako to drzewiej bywało, 10 

ani sie nasłuchać nimozno, ani vej weredy du 
domu iść nie fcorn, ba ca łom noc przezgwarzą !

i
A »e.9t ta między nimi jeden płkisi tr.;>ekiorck 

od podotków, no dy wtoz go  ta wi, pewnie ta 
przy tyfr je, co i mój ociec, jakek, do nik p rz y  
seł, kupowali książki dio Podholańców, tak jo im 

i radze — „Co t« beecie kapować ! nic naku- 
i picie, bo d rog ie !  niek ta każdy zbjlre  u zna;o- 
i myk !“ —
j A tan iśpektorek, wicie, goóo, co ni mo zod-
j nyk znijomyk, tak jo iruj mu me godom, bo 
: z gęby mu patrzy, coby z pod ziemi dla Pod .
j hola wydostułl
j Na drugi roz zeszlimy iSe u tzgo redaktoika,

niby u Owizdza, no dy go dobrze znocie. p drzem 
jeden niesie packę z książkami yc tim iśpektorek 
d w ie ! 11

— E coście ta naśli juz niby tyk znajomyk ! 
! pytom sie go. - -  No dy ta iymcasem wziuneK, 

V wicie, teło. nozbierołek wiencji, *!ek ni o.ioł jako 
ij zabrać !
ii. HaU\ kir? juz g o j - my  n:by j  t ; wi redakiorku, 
ij to W o tu juz j ; ’0 «vie;u i " r r ,  se ta do niego 
( goi;.!. •£> :sr.C-ZM ■ o ta 'f t  u Vy< vysokik
| tnimmow • pr. si g o :  . H e ! psme rc-iaktorku, 
1 kieo',ś..:c ::v;, rocie, o.aii bu, to ; ‘zbyła posło, 

| H e i  jo c,. vy '-ycico j ( ' i — No
, i bićutty rco.ooiiFti:/, .d: . :  .. n nioł wol­

nej. O'.- ta ;  '."Y-.ilui ■1 ■ o mu-fcte wiedzieć, ze tu 
1 teroz siajrob: strai-u c Alt.go p*oiiiy»a, posełl  p o ­

no tam cosi dobrze pis iąi No dy ta górol był 
! nie byle jaki, ba rzetelnj bodhołarneę !

Po niedzieli mo pono podhalański aierdel do 
ji’ mnie przykickać, to ta znów może co napisem, 
{ bo teroz trza do roboty.
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j«kby zaś budorze pytali Wos, Panie Rcdaktu- 
ree Podhalanki, o robotę, to im powiecie, ze cno* 
gom tu dostać robotę, ale co nalepa! i tacy, co 
«U> razem w kupę puncom Pozdrowiom Waa, 
bardzo serdecznie. Miody Ptdkalamtc

W Wmrumwie.

Dziesięciolecie szpitali pow szednige. Dnia 18 
clycznia obchodził tutejszy sapital pierwsze 
dziesięcioleci* swej błogiej działalności. W ka­
rlicy pięknie przybranej odprawił ks. prałat 
Krawczyński o 9 godz. sumą z asystą Korytarz 
i schedy wypełnili naczelnicy Władz miejsco 
wycb, goście, chor: y i służba. Kazanie podniesie 
wygłosił ks prof. Sznujdrowioz, wyjaśniając, 
czemu dobry Bóg duł nam cierpienie i jak miłoie 
bliźniego uzupełnia dzieło odkupieniu Bożego. 
Po nabożeństwie dyr szpitala Dr W. Tiirsch- 
mid skreślił dzieje dziesięciolecia, przedstawiając 
zasługi fundatorów, pierwszego dvrnktora Dr. 
J Gawlika, swych sekfcndnrjimów, sióntr za­
konnych , służby. Dyr. gimn. Zaohemsk’, nawią­
zując do modlitwy kościelnej sło iy ł hołd tym  
ty a  zacnym wielkim mężom, którzy Podhalu 
aaniedó memu dali tę placówkę, kojąaą cierpią 
nia i przywracającą uzdrowionych społeczeństwu.

W pogadance, wśród gośoi powstał*! mi śl za­
łożenia Komitetu DrzyjaoJół szpitala ; na nrote- 
ktorów uproszono Starostę Dr. Jana Bednarskie­
go i Ks prałata Krawczyńskiego: na prezesa 
obrano dyr. Dr. Turschnficia a na sekretarsy 
Dr Mc l i i Ks Cz. Łukasika. Zebrano d :raźną 
składkę w kilku miljonuch, którą prezes radził 
obrócić częścią na kaiąźki dla chorych. częścią 
j iko remuoeracje dla ałulby. Jeden z gości 
z łkaniem podnosił potrzeby rozliczne szp iw la: 
trzeba lampy Roentgena.. przydaliby się bibljo- 
teczka ; należałoby corocznie obdarzać najlepsze 
służące; siostrom zakonnym przydałoby się 
lepsze pi mieszczenie ; koło szpitala od północy 
i zachodu powiuien być zagajnik jako ochrona 
od r.atrow

Do Komitetu przyjaciół szpitala można się 
wpisywać u wydziału. W szystkie instytucje na 
Podhalu winny przystąpić do Komitetu, a gdy 
się członków zgłosi większa liczba, Komitet 
przemieni się w Towarsystwo, mające szpital 
otoczyć stałą i troskliwą opieką.

r > ( i i | t m i l i  WP tf * Joóozeaiu, wlaś
•ie<ełowi fabryki stolarskiej, «* dsioeiąoioietni.i 
przedpłatą .Głosw n »«d w ‘ składa stokrotny 
•Bóg capiaid, araa Saanowaij Dyrekcji „Gazety 
Podhalańskiej* za 10 okazów tego« tygodnika 
dla shfrych se .d e cn e  podziękowanie sk lsn .

Zarząd Bzytfula powazeobnegi
Zebrinie .K tłi rtidtleiileklege" przy gimnazjum  

Bewowrskiem odbyło _uę w duiu 2U stycznia b« 
w auli szkolnej z referatem prof. L  Oeeeb*. 
W ożywionej dyskusji poruszono najwaćniejsz: 
boiąszki, jakie dolegają rodzicom i dzieciom 
A Wiąe laiouo się na nadmierną liczbę godzin, 
jaką młodzież musi w m iś) programu przesi> 
dywaś w szkole, protestowano przeciw łączeniu 
oddziałów równorzędnych ir jeaną klasę o z*> t 
wielkiej liczbie uezaiów, podnoszono bruk lęka 
n a  szkolnego Okazuje zię, że prow.noja równo­
miernie z większemi miastami odczuwa niemile 
csaezędnośoi w szkolnictwie i reagują na r t< 
niemniej silnie od większy uh środowisk.

Podhał. Związek legjsnlstśw w Zakoparem urz*, 
dsa dnia 27 stycznia o g. 10 rano w sali hotelu 
, Morskie Oko“ I Zjazd Legjenistś# z Podbsia 
»e współudziałem pp. Posłów L egpn Kol. Dra 
Polakiewicza, kol. Kośeiałkowskiego. P.j Zjeźdź v 
0 S 3V» -  Obchód Rocznicy Powstania Stycz­
niowego

Wiec sprawozdawczy posła i. Bednarczyka od­
był się w Nowym T.irgu w dniu 21 styozn a 
br. w mli Sokoła przy tłumnym udz.ale ludno 
śti Podhala. Sńjs/a i Orawy. Po dłużsisrm wy 
wodzie p. Posła, w którym przedstawi? stan 
państwa pad względem politycznym i gusp ' 
darszym, zabierał głos s/.ertg mówców, tlór  
podkreślali nędzę wsi, akcentowali przy kry brak 
psiz.mewmifil władzy, domagali s:ę silnej ręki 
rządu, przeprowadzenia bezwzględnego oszczę­
dności, ale rozumaych, bez szzody dla państw . 
Wołano o zniesienie ustawy o oohronis i_-ki>t ■■ 
rów, o 8 godz. dniu pracy, zakazu uprawy ty­
toniu dla własnego użytku, wyrażono gwtowosć 
płasenia podatków, byle sprawiedliwio rorłożo 
nysh i t. d. W końcu uchwalono : Cześć i ho d 
P. Prezydeutowi R. P. P , wotum zaufania Pre* 
zesowi Witosowi i Klubowi „Piasta*, dałej 
Pogłowi Bednarczykowi za jego dotychczasowo 
atanowisko. Przyjęto także rezolucje .K oła ro 
daieów* za swoje i wzywano Posłów z Podhali, 
by się eami zainteresowali i obudzili zajęcie się 
u innych Posłów sprawą szkolnistwa. aby osr 
czędności, wprowadzone do szkoły, nie odbiły
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Kię ujemnie na zdrowia i rozwoju um ysłowym  
dzieci, by dziad nie m usiały przesiadywać 
w szkole dłużej nad 5 godzin, by nie łączono* 
w jednej klasie zbyt wielkiej liczby uczoiów.

Podczas wiecu zwróciła się do P oda Bednsr- 
ejyk» delegacja z Piekielnika na Orawie 2 proKbą 
} opartą na-rei Izami, by im pomógł w dostaniu  
księdza — „ale Polaka nie 3  owaka. bo jak  
uświadczyli, m y się już me odmienimy, jat| by- 
jiśmy Polakami, tak pozostaniem y — już uaa 
nikt nie zmieni*. Niezawodnie odgłos tej szeze- 
13 prośby dojdzie h u ą tęo o  - B iskupiego Kon- 
lystoraa w Krakowie.

ib.ee sprawozdawczy psałs Bednarczyka. W dnia 
13 et-ydMpia br. odbył się wy Frydmanie na Spi­
szu. W wypełnionej sali wysłuchano z wielkiem  
uiiutereBowiinihm dwugodzinnej mowy poćłh, 
podnoszono różne bolączki tego skrawka ziemi 
spiskiej i uehwalono: H >fi 1 oiieW dla Prezy­
dent* Rz PP. E^na Wojciechowskiego, Totuna 
^ufania d li Posła Bednarczyka i tyth Posłów, 
którzy twardo stoją przy P. 3. L. Piast, a po 
g ild ę  d!a wichrzycieli, którzy zdradzają stron­
nictwo chłopskfd

M ichel Stornie przewodniczący wiecu,
J * n  B u fo ra  sekretarz.

Sprawozdanie poselskie w dniu 14 stycznia  
hr. zdawał w Krościenku na  rynku Poseł Be- 
tiaarcw.yk. Parotysięczna ludność w. słu  h a ła  ze 
t  jokojetn długiego sprawozdania i uchwaliła 
eześe 1 hu id P res fcen to w i Rz. PP . wotum za- 
afania dla Posłów ludowi ch, którzy stoją na sta­
nowisku pałistwfc-*euJ. a pogardę dla Targowi 
tzŁn, którzy zam ias t  łączyć się. robią secesję, 
szkodzą ludowi i P,.ństwu. N idto zebrani do* 
bom ma li się 'p-t.-j. wrócenia kasy  skarbowej do 
Krościeuka, budowy kolei .sowy T org— Kroś­
cienko i w,, budowania. a raczej udzielenia po 
tnocy na wybudowanie stałego m ostu  n a  D u­
najcu, łączącego miasto  po obu i.fz-rg.uh D u ­
najca, gdyż cibecny s tan  je s t  nio do zniesienia 
W  końcu  pjdziękow aon Posłowi Bednarczyk o 
* i  za p rz jbyc ie  i pr.tiz-mu o częstsze ndwie- 
Ostaniu tej niedostępnej części ; -jv.'!auf.

C w iehm ew icz  prze wudnioząuy.
Opłatek w Szarotce odbyt s i; we środę- '.vk->- 

ezorAm. V7 przystrojonej sali Sr,opanoweki3j ra- 
s.adlo do stuło tf 10 uczennic, Panic z Tu w. 
Niewiast i zaproszeni goście, Zebranie powitał 
aeruecznie k ierow nik  Sfckuly p. Goiębiowsid. i 
Nastrój wesoły i przytem  uroczysty, Uczennice 
**««y ii<| jakby  w domu ś ró i  rodziców, k tó rych

7

im  tu zastępowali żyszliw i praeo^niey i opie­
kunowie. K ł. Prof. Sznajdrowiez przemówił do 
nesennie, zachęcając je do pr&oy w obte nasze- 
go  obecnego położenia P. Dyr. Zaohemski po­
nęty I o sBaczeniu tej* szkoły dla Podhala^ P. 
Dr. L isow ski o wartości srtystysznego w ykształ­
cenia w zyem, P prof W iniarski uderzył w stru­
nę uoauć patriotycznych. Przy drzewku o b i ie 
szoneni arobiszgam i, iskrzącem setkam i taje­
m niczych światełek rozlegały się m iłe tc nr 
kolęd, przygrywała domowa m uzyka, gwarzono 
w esół:, a niestrudzona gospodyni wieczoru u 
Balińska troszczyła się aby nikomu ua niozem nie 
zbywało. Wieczór ten zapisał się mile, * parnię* 
01 wszystkich zebranych i przyczynił mezawodnie 
do podniesienia szlachetnych uczue w dujrash 
uczennic.

Nlesłyehsne : Czesi zabraniają into izjb? 1 
polskiej ze Spiszą lub Orawy uczęszczania 0 0  

szkół w Małopolsce, grożąc karami pieniężne* 
mi I —

Taksy w szkołach średnich w I. pótroc-u roku 
szkolnego 192.-74. 1) Tkltsa wstępna dla uczniów 
wtępująeych po raz pierwszy do Zakładu 400.000 
Mk 2) taksa za egzamin wstępny do kt. Ii ino 
wyższej (prócz V II) miljon Mk. 3) taksa za 
eg z wstępny do ki. VIII 2 milj. -±0b tys. Mk. 
4) taksa za egz pry w. 1 miljon Mk. 5) taksa 
za egz. dojrzałości 9 )0 tys Mk. 6) taksa za 
egz dojrzałości dl s eksternów 6 milj .Mk. 7) t ik­
sa za wydanie dupL świad ropz 000 ty-. Mk. 

l 8) taksa za wydanie dupl. świad. o->jrzah-.ści 
1 milj. 500 tys. Mk. 9) taksa n i hindus/. g er 
ruch. pólroez. 400 tyś. Mk. 10' ta iwa u ż i« ie 
materiałów pótrouz. G iniljtmów. 11 u g/amin. 
W y , u  ... i. InO IV p -* L .v.. .,, i 'V* J V
p > wszech. bezpłatny. 12} Od opłaty za egz duj. 
1 taksy za zużycie materjałów mają być uwol­
nione w całości dzieci fuuke.jcuiarjuszy państw. 
vr czynnej służbie, wu jakowych .-..-iwn-t., nauczy 
cieli izkói państ y. i po wszech , dzieei niezamoż­
nych inwalidów wojen. Mogą być zw lmone 
w .-:i!ua 1 lub p<shv.?ie dzieci łodziców nezamoż- 
ijjicjł.4 /  'ulnienio w każdym wypadku a więs 
i 11 dzieci funkcjon-irjuszy zależy od pilności 
i postępu w nauce, oraz r> j.:amożnoścŁ O bwoI- 
niemo najeży prosić 03obnem podaniem d > 
Dyrekcji gimnazjum. F&sterniści mogą prosić 
o uwolnienie od taksy za egz. dojrzałości w po­
daniu do Kuratorjum z umotywowaniem. Tas.sa 
za egz. dojrz. dla eksternów będzio w 11 półro* 

i ezu zmieniona.

,CAZETA PODHALAŃSKA* •
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Kb. Mirek Ludwik, katecheta *zl-Ay powaga 
ohoej w Nowym Targu za gorliwą i akutcaaoą 
procę około młodzieży roatai misnowaay Ca* 
nunikiem pisez Najpraww, Csięoia Biskupa.

Jsebiste W e*botę 18/1 1914 odbyt eią ślub  
p. W andy  Różauskiej r. p.  Rudelfera Szpakiem  
Por W. P w kościele parafjaluym w Jf. Targu 
Młodej parce życzym y wiele acezęśeią I 

Urzęd coiiżtewy i telegrafiesBy ®rt«s centralą 
telefoniczną w N iedzicy przeaienoao de Łapaz 
aiżriN eh na Spiszu.

Henryk Herz odnośnie do kroaikarekiej uete- 
tk( w ua;tierza 2 naszego esascpisma ped ty­
tułem : .Ostrzeżenie dla kupują* y*h drzewa", 
przesyła nam, e powołaniem się »a 9 1® «st. 
pras. następujące sprostowanie

Nieprawdą jest, jakobym sposobem d o m o k rą ­
żnym  kupował drzewo od gazdów, zmawiająe 
większe iloś-i, a zostawiał maleńkie zadatki 
i po roku lub dłużej sk a rży ł  o dostawę takiego 
drzewa po cenie jeszcze z przed roku, a nato 
m iast prawdą jeat, że kupuję już wyeięte. suche 
i zwieeiana z lasu drzewo w mniejszych iloś­
ciach od gospodarzy, .którzy przed tem  zgłr.saa- 
ją  się do umie, że m ają  na sprzedaż drzewo.

Henrykowi H«r>:ov.-i zamieszczamy powyższe 
sprostowanie a opuszczeniem ustępów reklamo* 
wyfih dla j; ...o wiRsusj osoby, a p rsy tem  go 
powiadamiamy, że w swoim ezaąie wykażemy 
mu e powołaniem się n a  liosby aktów sądowych 
że gazdowie przez niego skarżeni żalą się \» S ą ­

dzie, iż  m v t r lk »  saah ed z i ish  w  d .ta iu  h w i ; 
spesnbwai d * a > « k rą * u y *  d rzew o  k a p u je , u f* 
u ad te  ża lą  się, iż e iś a ie  aa  ła w ę  ja k iś  m u l$u k i 
zadatek , efco* g*»£Ut z  n i *  m « h r  a i«  z a w a r ł  
zada tku  tego  edefcra* n ia  a k ta  i e i* b y  aa iek  
a *e  ja k im *  eaaeie a k * r iy  • d ea tan ę  drzew a.

Tak paais H en  1 tege ue sapiaano w aktach 
eądejfyfch wymaaa* i praekręoiż się nie de, 
a tetże /.atniś, bo razpiawy odbywają się pu­
blicznie.

Na bursę |impaajalnę w Nawym Targu złożyli 
p Jaa Siksraki pobere* aałay w Jurgowie 809 
tya. Mk. Franeiusk Dudek poborca celny wdar- 
gewia *00 ty*. Mk luz. Jeeet Rams w Nowym  
Targa nieprzyjęte konsrarjaia. 1,000.000 mk. 
Sąd powiatowy, w Jiiiwym Targu 400.000 mk. 
Maciej Klimowski 1 dolara, p Krzysiakówm  
Zak.vpr.ue 200000 Mk.

Udziały de Pedhai. Spk. W yd. p. inżynier S ta ­
niała w Różański 1,000,000 Mk., p Maciej K. 
aaewski z  Pleasnad 1 dolara.

Na p renam eratę  złożył p. Maciej K l i n  i 
2 dolary.

Na sąfsw&dzenle bibljotekt z W iednia sk .f: ii 
p. Ja n  Kanty Chlipała Ochotnica 120.000 :ny , 
p Alojzy ŁyniporduTarnów  7*0.000 :; k - i i .  

8tani*Tiw R óżański 1.000 000 rak.
Na Da*u Akademicki p. Maciej KiinK-wski 1 

dolara
Na law . iw. Wineentega a Paa'o p. rHęfnaM  i* 

eiega z Sieniawy 250000 mk.

2-T i i s k s j e  a ś s  fsłs& ■.'.i*.

«.* w o £ iP tt.un.e-.iz*.?je»  S 6 n m n KisKacazs&iSiZffc^flfiitiffiaitfHitft.s

I D R Z E W O  !
S poszukuję s ta łych  dostawców na drzewo ■ 
" opałowe n sid k ieg o  gatunku, z dostawą " 
b fr. wagon St. kolejowa - -  W iadomość : ff. £
l Irosny hand. mater. opałowych Pawłowice fi. Śląsk. ■

Chudobie Wojciechowi zi 8 9 ? ^ ak ra d BL o
książkę wojskową, którą się unieważnia

„i? z Poronina ur. w roku
i n o w a m e c  d o z e i  19 0 0  z su b o  T y m . z .  d .
wydane przez P. K. U. w Nowym Targu, któ­
re się unieważnia.

Podhalanie! CtyMjeie i roiperoitthiiijeit swoją fiawtf.

Słąbiński Stanisław
tę raobi!iza«yj a, którą s t . ani*•*»•/{nr,

Wodziak Waciaw Ł .® ?^  ™ T .
którą się unieważnię.

NAWOZY S Z T U C Z N E
prawdziwą toina-*ynę marki .gwiazd*.* 
żtttle .MarSnH“ , v.a?c*rfozfat i inne nawo.
*y 5»tuf«ne dostarcza w sgoaow o szybko 
  firma hurtow aa

JA N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
DOM WŁASNY -  RYNEK L. 1*7.

K k w w eik i*  w p y tM ia  a itlsźy  d o łacs^e  za^iK ek poor.L on,,

BefJatcter cilpowledzlafny : Jan Rra*?Qwicz. SJakłirsia k dzrks n **ewym Targa •


